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• Wielki Wlec P. P. s. 
Dnia J b. m .. odbył .. Slę wiec. w I społecznego, .a ~ianowlcle dział.al~oś~ 

szczelnie, do ostatmego mIejsca zapełmo- gospodarczą l polItyczną obszarmkow I 
nej sali miej"l:iego kinematografu oświa- ' fabrykantów rolę, spożywców i pośredni­
towego, wiec P. P. S., zwołany przez ków przyczem mówca wyczerpująco re­
łódzki O. K. R., z porządkiem dziennym: feruje, jako rolę wobec tych 3-ch grup 

l) sytuacja polityczna i gospodarcza I ?dgrywa i .odg~y",:ać. po~innv Państwo, 
w kraju Jaką orgamzaCJa zycla zbIOrowego. 

• 2) sprawy gosp~darki samorządow~ i ' l ~by Państ~o mogło być ~egula~o-
Już o godz. 9-ej rano sala z a pełrda rem mIędzy teml 3-ma grupamI, musIa­

się naszymi towarzyszami. Przed gma- łoby ono być opiekunem grup wszystkich 
chem, w którym wiec się odbywał, tłumy i kierować się wyłącznie względami na 
robotników starały się daremno dostać dobro ogólne. Lecz Państwo dzisiejsze 
do sali. jest Państwem klasowym, obrońcą 

Punktualnie o godz. 9 min. 30 wiec · silnych, organizacjłł posiadających, or­
się ukonstytuował, wybierając przewod- l' ganem panowania jednych nad drugimi. 
niczącym tow. Gertnera. W obecnym przesileniu gospodar­

Referat do l-go 'punktu porządku czym wpływ Państwa na stosunki spo­
dziennego wygłosił tow. Dr. Edmund I Jeczno-gospodarcze w Polsce idzie po 
Weissberg. I linji interesów klas posiadających , nie zaś 

Mówca w wyczerpującym, przeszło I po linji potrzeb całego społeczeństwa. 
l i pół godzinnym referacie przedstawił A czyni to Państwo klasowe w ten 
obecne położenie gospodarcze w kraju, sposób, że obecna sanacja gospodarki 
które, doszedłszy przed 6-iu miesiącami klasowej odbywa się kosztem rototników 
do przesilenia gospodarczego zaciążyło i sfer ekonomicznie słabych, drogą obcią­
w ostani ch czasach, jako stan klęski nad żania ich podatkami,- kasowania ustawo­
całą klasą pracującą w Polsce. dawstwa społeczno-ochronnego i przez 

§ J 02 Konstytucji z 17 marca J 92 J rozstrzyganie sporów gospodarczych na 
roku zapewnił polski lud pracujący , że szkodę proletarjatu. . 
praca w Rzeczypospolitej stoi i stac bę- T owo Dr. \Veissberg omawIa w 
dzie pod szczególną opieką i obroną dalszym ciągu trwającą od stycznia refor­
Państwa, ~. mimo !e wiekopo~ne sło~.va mę walutową i wskazuje, że cenę tego 
~ons~ytucJI naszej ~ud pracuJący, kt?ry I przesilenia płacą robotnicy. Nie jest pra­
bIł SIę na wszystkich frontach WOjny wdą, że sanacja waluty polskiej sp owo­
światowej; który po niej zdobył dla na- ! do wała obecne przesilenie gospodarcze. 
rod,u Górny Śląsk ,i, odpędził "-? granic I Jak narodziny dziecka nie są obja-

'panstwa zachłannosc czeską, ktory p~ze: wem choroby matki, tak wprowadzenie 
lewał krewo Małopolskę W schodmą I d h l ' k' " 
kI dł ' k . . b l . k' . I Z rowyc stosu n {OW na ryn u plemęz-

a . s~ę po otem w wOJme. o szew,lc lej, I nym nie może zrodzić choroby w pro-
W~,?ISUJąC bagnetem, gr~m~e Panstw~, I dukcji. Przyczyną przesileni3 jest dzika 
dZls we ~łas~ym Panstwle ~ w narodzIe I rabunkowa gospodarka, przemysłowców, 
b?gat~m ~ m~zn:ym, na?~),. lak poprze.d: I których fabryki ciągnęły z Kasy Państwo­
mo, cierpI. głod I nędze l ZYJe bez nadZIeI wej ogromne sumy po to, aby fabryka n­
na lepsze Jutro. ci te pieniądze trwonili. a kiedy Państwo 

Aby zrozumieć, dlaczego to się dzie- zaczęło się ' ratować przed zuchwałym 
je, .należy zwróci~ .uwagę przed~wszy- wyzyskiem rabusiów przemysłowych i 

. stklem na 3 czynmkt naszego wspołczes- Kasę ' dla nich zamknięto, stanęły także 
nego życi,a. gosp~dar~ze~o,. to . jest,. na: fabryki, a przemysłowcy krzycz"'ą że ze 
l) produkCJę, 2) spozycle l 3) wymIanę stratami s-przedawać swoich towarów nie 
dóbr. mogą. 

Referent omiawi~ szczegółowo re- Gdyby się przypadkiem zdarzyło, 
.... prezentantów tych trzech grup życia żeby fabrykanci łódzcy, zwolniwszy robo~ 

tników z pracy zwolnili także swoich bu~ 
chalterów, którzy dokładnie wiedzą, jak 
fabrykanci kalkulują to ' obawiam się, 
mówi tow. Weissberg, że urzędowi pro~ 
kuratorskiemu zabrakłoby potrzebnych 
sił do ściągania winnych, (gromkie oklas­
ki). 

Przechodząc do omówienia ustawo~ 
dawstwa ochronnego, referent przedsta­
wia stosune1- rządu i władz Państwowych 
w sprawie 8-godzinnego dnia pracy, wska~ 
zując, że wbrew uroczystym zapewnie­
niom premjera Grabskiego i delegata 
Rządu Polskiego na konferencji w Pradze, 
na Górnym Śląsku trwa w dalszym ciągu 
J O-godzinny • dzień pracy, a w cukrow~ 
nictwie wprowadzono 12-godzinny dzień 
roboczy, że Ministerstwo Kolei nie uzna­
je na kolejach B-godzinnej służby, chociaż 
ustawa wyraźnie mówi, że B-godzinny 
dzień pracy obowiązuje w całej komuni­
kacji. Cały Rząd zapewniał robotników. 
że bez ich zaufania nie chce rządzić na­
rodem, a dziś chyba już dowodnie się 
przekonał, że zaufania proletarjatu 

nie posiada. Rząd powinien być konsek­
wentnym i podać się do dymisji. (burzli­
we oklaski). 

Drożyzna od J stycznia wzrosła o 
J 5 proc., lecz żądania robotników, by im 
o tych 15 proc. podwyższyć zarobki, 
spotkały się z bezwzględną opozycją fa­
brykantów wobec których Rząd niema 
dość energji. Rząd broni interesów ka­
pitału lecz nie dba o intereresy proletarja­
tu i nie daje pracy tej ochrony, która się 
jej należy według przepisów polskiej 
Konstytucji. 

W końcu omawia tow. Dr. Weiss­
bergo stosunek sejmu do spraw gospo­
darstwa społecznp.go i ustawodawstwa. 
Cytując cały szereg artykułów Konsty­
tucji z J 7 marca J 921 r., mówca wykazu­
je że żaden z artykułów cytowanych nie 
zostal, wprowadzony w życie: . nie wpro­
wadzono w życie ani samorządu woje­
wódzkiego, ani samorządu gospodarcze­
{l" o , nie powołano dotyczczas do życia 
Naczelnej Izby Gospodar( zej, chociaż ona 
jedyna mog-łaby rozstrzygnąć kwestję, 
dlaczego wskaźnik, drożyźniany jest wyż­
szy, niż ceny hurtowe, dlaczego mimo 
spadku cen węgla inne produkty nie ta­
nieją, i t. d., nie wprowadzono t~ w 
życie artykułu 126M go Konstytucji, który 
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mowJ, że wszystkie uslawy, mają być 
uzgodnione z Konstytucją najdalej do 
jednego roku po ogłoszeniu Konstytucji. 

Kiedy mówca, wskazując na prze­
pis artykułu 76-go Konstytucji, wspom­
niał o tem, że przepis ten postanawia, iż 
sędziów pokoju wybiera ludność, i zapy­
tał zgromadzonych, czy słyszeli o wypad­
ku, aby od czasów pojawienia się Kon­
stytucji, ludność wybrała choćby l sędzie­
go pokoju, wysoka temperatura, która 
panowała w czasie przemówienia D-ra 
Weisberga, osiągnęła punkt wrzenia, na 
sali odezwał się huragan oklasków i okrzy­
ków oburzenia pod adresem klas posia­
dających. 

W końcu, wskazując. że sejm nie 
spełnił swego zadania, że wyrzekł się 
swoich praw i programu, politycznego, 
tow. Dr. Weissberg wypowiedział opinję 
całej klasy pracującej, że ten sejm po­
winień jaknajszybciej ustąpić i rozpisac 
nowe wybory. 

).ŁODZIANIN 

Chjena i N. P. R-owcy w Radzie Miej­
skiej gadają, a robotnicy umierają, ale to 
nic a nic nie obchodzi chjeny i enpee­
rowców (okrzyki i oklaski). Tak samo 
cyframi i dokumentami wykazuje tow. 
Rapaiski, że obecni rządcy miasta za­
przepaścili sprawI< Domu Ludowego, że 
zniekształcili zupełnie Wydziały Szkol­
nictwa i Opieki Społecznej, które były 
chlubą poprzedniego zarządu miasta. 

W końcu swego referatu tow. Ra­
palski wzywa robotników do wytężonej 
walki przeciw Chjenie i N. P. R., jako 
~rożnym wrogom klasy robotniczej. 

Na to wezwanie towarzysza Rapal­
skiego wiec odpowiedział frenetycznymi, 
odnawiającymi się okrzykami i oklaskami. 

Po udzieleniu przez tow. Rapalskie­
skiego ciętej odpowiedzi przedstawicie­
lowi N. P. R., który chciał coś bełkotać 
na obronę N. P. R-u, przewodniczący 
oddał pod głosowanie rezolucję tow dr. 
Wajsberga. wyrażającą podziękowania 
i uznanie Zw. P. P. S. i Frakcji Rad­
nych P. P. S. za ich dotychczasową 
działalność i wzywającą Sejm do roz­
wiązania się i rozpisania nowych wy­
borów. Rezolucję uchwalono wśród prze­
ciągłych oklasków. Przy kontrpróbie pod­
niosły si~ trzy, dosłownie trzy ręce 
przeciw rezolucji. 

Wspaniały ten wiec zakończono 
odśpiewaniem "Czerwonego Sztandaru". 

A. Grał. 

Kle~J ~i~ to !końuJ 1 

Następny mówca radny tow. Sta­
nisław RapaIski, doskonały znawca spraw 
samorządowych, a specjalnie samorządu 
łódzkiego, przedstawił zebranym w refe­
racie gruntownie opracowanym całokształt 
pracy obecnej Rady Miejskiej i Magistra­
tu. Mówca, posługując się drukowanymi 
artykułami, uchwałami Rady Miejskiej dał 
dokładny obraz walki, jaką frakcja rad­
nych P.P.S. toczy od roku z chjeńsko­
enpeerowską wi~kszością Rady Miejskiej, 
która gospodaruje tak. iż bez przesady I 
powiedzieć można, iż obecna Rada Miej­
ska jest sprzysiężeniem wrogów klasy 
pracującej przeciw jej interesom (burzli-, 
we oklaski). Niema sprawy, dotyczącej 
proletarjatu, której by większość chjeńsko­
enpeerowska nie wykoszlawiła. Z nie- Ubiegły tydzień na tarenie sejmowym 
przyzwoitej i brudnej walki, którą stacza- był widownią kilkugodzinnego przesilenia, 
ją ze sobą samymi endecy, chadecy i które jednak doprowadziło do pozostania ... 
enpeerowcy, każda sprawa wychodzi rządu Grabskiego u władzy. W czasie dys­
zniekształcona. Wszystkie 3 grupy tej kusji sejmowej nad przemówieniem premjera 
więszości, zwalczając się wzajemnie, cho- Grabskiego i ministra spraw zagranicznych 

,ciaż tworzą większość Rady, nietylko, że Skrzyńskif'go, poszczególni mówcy, jako 
nie posunęły spraw gospodarki miejskiej przedstawiciele swych klubów poddawali 
naprzód, ale przeciwnie tę gospodarkę ostrej krytyce taktykę i postępowanie 
miejską niszczą w całości i w szczegó- rządu. 
lach. Korzystając ze żródeł podatkowych, Pr~edstawi~iel P: P. S. tO\\'. poseł 
których poprzednia Rada Miejska nie Zuławskl wygłosIł ,g~dzl.nne rzeczo~e, oparte 

' !Jliała i mieć nie mogła i mając zapew- l lla f.l~tach p,rzemOWlel11e, zarzucając rządo~ 
nione ogromne dochody z podatków, ' Wl, ze StOI na, sta,nowlsku bezwzględnej 
obecna Rada Miejska nie nmiała i nie umie ob~o~y kla~ posl~~ających z~ szkodą dla 
wprowadzić porządku w gospodarkę fi- naJWiększej, CZęSCI spo!eczenstwa - dla 

:nansową miasta, ale rządzi, jak zły kupiec, klasy rracującej. Sanacja skarbu została 
który wie najpewniej, iż jutro zbankrutu- dO~)fo\yad~ona ,do, skutku ,k?szte f!1 klasy 
je (oklaski i brawa). Posługując się bud- robotUl~zej. Dz~ęk~ rządowI. I pO~leranym 

' żetem miejskim, tow. Rapaiski ilustruje rr~ez mego, kapltał.lstom setkI Iyslęcy ro-
cyframi bardzo wymownie, że ten budżet dZIl1 robotl1lc~y~h Jest bez pracy: Wypła­
miejski jest najlepszym obrazem bezmyśl- cane t~lko. 11\ehcznym zapo~lOg1 są tak 

' ności i tępoty obecnego systemu gospo- n:ałe, ze me mogą wystarczyc. n~ utr~yma­
darki m i e j s k i e j. Objaśniając cyframi (:Ie, gdy ,t~mczasem na?ch.odzl zIma I dro­
'gospodarkę obecną poszczególnych wy- zyzna rosme,. A, c~y Ole .lest zasłu.gą tego 
'działów magistratu, wykazuje, jak daleko rządu ,obalenl~ osmlOgodzlOnego dnIa pracy 

' zaszła anarchja gospodarcza obecnych lla Gornym Sląsku. 
" władz miejskich. Wydział Zdrowotności . Rz~d ten, który był ślepym sługą ka­
' Publicznej. który ma stać na straży zdro- I pitału spotkała także krytyka i ze strony 
' wia i życia mieszkańców miasta, kosztuje tych, którzy z rządu ciągnęli największe 
'. bardzo dużo, W mieście szerzą się coraz korzyści, mianowicie ze strony zw. ludowo­
' nagminniej choroby zakaźne, a Wydz. narodowego w osobie prezesa posła Głą-
' Zdrow, Publicznej chorób zakażnych nje bińskiego, którzy dbaią o tanią popular­
. wykazuje, albowiem boi si~ cyframi po~ nośc wśród masy i lubią od czasu do czasu 
' wiedzieć miastu, że nie umie opanować zwalczać nawet taki rząd" . ,jak , r.ząd Grab­
' zarazy. Wysokość funduszów,-przyznanych skiego, który jest nawskroś kapitalistycz­

' .. Wydz. ' Zdrowotności jest za mała, aby nym, składającym się w większości z en­
,~' mogła wystarczyć , na opanowanie klęski. dekówteśli nie partyjnyc~ to ideowych. 
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o bo do rządu Grabskiego nie przy­
znaje się żadne stronnictwo polityczne. 
l istnieje sobie rząd Grabskiego, nie mogąc 
się pochwalić, kto jest jego ojcem lub 
matką na terenie sejmu chociażby. A ja­
kIch zdolnych ma ministrów: Hiibner, Wy­
ganowski, Darowski, Kiedroń, Miklaszew­
ski i inni. Co jeden to zdolniejszy. Cha­
rakterystykę ich wszystkich dał w swem 
przemówieniu tow. poseł Żuławski, który 
zaKończył swe przemówienie, że to zło 
jest w niemocy tego Sejmu, niezdolnego 
do powołania stałego rządu i dlatego jest 
jedyne wyjście - rozwiązanie Sejmu. 

Rząd Grabskiegc poczuł się dotknię­
tym przemówieniem posła Głąbińskiego, 
a szczególnie oświadczeniem, że endecja, 
ta wierna służebnica wszystkich zaborców, 
"przeciwstawi się metodzie uległości wobec 
obcych państw lub żywiołów obcych" i za­
żądał w imieniu rządu wypowiedzenia się 
Sejmu, czy ma zaufanie do rządu, opusz­
czając jednocześnie Sejm do wyjaśnienia 
tego pytania. 

Przesilenie wisiało na włosku. Kon­
went senjorów zaczął się naradzać i zna­
lazł odpowiedź we wniosku tow. Niedział­
kowskiego, że "polityka zagraniczna rzą­
du odpowiada interesom i godności Rzeczy­
pospolitej" . 

Wniosek ten uzys\.;at wIększość gło­
sów w Sejmie i przesilenie skończyło się. 
Pan Grabski uznał, że odpowiedź Sejmu 
w sprawie uznania tylko dla jednego re­
sortu rządu - mianowicie dla minister­
stwa spraw zagranIcznych jest wystarcza-· 
jącą rekomoensatą na przemówienie posła 
Głąbińskiego i innych i pozostał. Lecz 
ciekawe jest, czy po zakończeniu dyskusji 
nad budżetem znajdzie się większość gło­
sów dla rządu pana Grabskiego i kto się 
opowie za tym rządem, bo sądząc z dys. 
kusji, zadowolonych z rządów Grabskiego 
w Sejmie niema: Prawica uważa, że Grab­
ski zamało dla niej uczynił. a lewica słusz­
nie jest zdania, że rząd robił wszystko, 
lecz dla prawicy i kapitału. Pan Grabski 
powinien szukać poparcia wśród tych, w któ­
rych interesie pracował. 

Endecja poprze ten rząd tylko przez 
rzekomą opozycję, chce uzyskać dla siebie 
nowe koncesje, o których wspomniał w swe m 
oświadczeniu Grabski. 

W. Skiba. 

Po Wy~ora[h W Anglii, 
Zwycięski wynik wyborów angiel­

skich dla konserwatystów jednak nie był 
przewidywany. Nie da się zaprzeczyć 
że konserwatyści są panami położenia 
w Anglji. 

Powstanie rządu czysto konserwa!!ł 
tywnego jest tylko kwest ją czasu. Musi­
my się zastanowić co było powodem ta­
kiego wyniku wyborów. Rozpocznijny 
od cyfr. Parlament angielski składa si~ 
z 615 posłów. Konserwatyści otrzymali 
z górą 400 mandatów, więc mają stałą 
większość sami, bez uciekania si~ do 
czyjejkolwiek pomocy. 

Part ja Pracy uzyskała zgórą 150 
mandatów, a liberałowie tylko 44 manda­
ty. W poprzednim parlamencie było: 
kona. 259, socjalistów 192 i libero 158 
Ilość gtosów które padły na poszczegól~ 
ne stronnictwa, wynosi: ,na konserwatysw 
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tów - 7.600.000, na specjalistów-
5.500.000, na liberałów - 3.100.000 i na 
komunistów, 96.000. 

Jeżeli weżmiemy pod uwagę ilość 
otrzymanych głosów to musimy stwierdzić, 
że w obecnych wyborach Part ja Pracy 
otrzymała o jeden miljon dwieście tysię 
ey głosów więcej niż podczas przedosta­
tnich wyborów, kiedy to otrzymano tyl­
ko 4.300.000 głosów. Zdawało by się, że 
gdy kto otrzymał więcej, głosów to i wię-
cej mandatów. I 

LODZIANIN 3. 

nazwisko Zinowjewa Mamy tu więc do I że mim~ wszystko są w ~Anglji. milj?~y 
czynienia z jawnym a sprytnym szanta- ~ych ktorzy . pra~ną lepszeg~ ,Jutr~ I ze 
żem przedwyborczym, który odda!. kon- I I~h c.0 raz WlęC~J przybyw~ l z~ medł::­
serwatystorn duże obsługi, a Part)l Pra- l gl~ Jest czas, ze. Ich będZIe ~Iększ?sc. 
cy wyrządził znaczne szkody. i NIe P?mogą bloki konserwatystow z hbe-

W tak trudnych warunkach zostały I rałaml. 
przeprowadzone wybory do parlamentu T ak jak o~ecnie liberatowie miałby 
angielskiego. " do 40 mand,atow, taki sam los spotka 

Jednak ilość oddanych na . sOCJahs ' konserwatystow. 
tów głosów wyborczych wskaZUje na to, W. Przyłęeki. 

Tak przynajmiej powinno być. Jed- l k- l k- -
nak tak nie jest. A dlaczego? T d - , po l-ty l pO S lej 
na to:a~ys~i~~rm:o~l~:wkil~~ż~!jw:~~ y Zł en . 
niejszych, które wpłynęły na to, a mi a- ) Ż· l t 
nowicie liczniejszy udział wyborców w a yele par amen arne. 
głosowaniu (około 80 proc.), a główni~ n".shusja sejmowa nad expose 
z winy przestarzałej, antydemokratyczne~ premjera wywołała z kolei ~a l~lównicę po­
ordynacji wyborczej, wysoce krzywdzące) słów Chaciliskiego (Ch. D.) l Witosa (Plas,t). 
warstwy ubogie. Dość powiedzieć, że Pierwszy z nich zastrzegł się katego~yczme, 
kupcy i przemysłowcy or~z ludzie ~ ak';!- że jego klub nie pisze się pod teml zarzu­
demickiem wykształc:emem 'poslad~Ją tarni, jakie wystosowa~ Gł.ąbiński pod adre-
2 głosy (jeden w mieJSCU zamieszkama, sem rządu, lecz przeclwme pragnie dopo: 
drugi w miejscowości, gdzie jest zakład, I móc Grabskiemu do ukończenia całkowlt~J 
ewent. uniwersytet, do którego wyborca sanacji. Jest to zapowiedź pewnej akCjl 
uczęszczał). Kobiety mają pr~wo gło,s~ politycznej, jaką ma wszcząć Ch. I? ~a na: 
dopiero z ukończeniem 30 lat, I to z roz- mową Korfantego, dążącego do .objęcla te~~ 
nemi ograniczeniami. Służ~a. m,ęska,. ma premiera i pragnąceg? utworzy~ wlększos~ 
prawo głosu tylko wtedy, Jezeh pOSiada Z lewicy, aż do żydow włącznIe. ~ Drugi 
własne mieszkanie, żeńska zaś wogóle mówca Witos, wystąpił z długą analizą sto­
pozbawiona jest prawa głosu, o ile miesz- sunkó~ politycznych w Polsce, z ~zego 
ka razem z chlebodawcą. A gdy uwzgl~d- można było wywnioskować" że klub PI~sta, 
nim y system je,łnomandatowyc.h okręgow, a głównie jego prez~s, są mezadowolem ze 
przy którym zwycięża kandydat względ- wszystkiego i, że jedyna drogą do upo­
ną większością, a tys.iące .głosów prze- rządkowania życia spółcze~nego w. Polsce, 
padają, przekonamy ~Ię, . ze . parlame~~ widzą w tern, aby om mogh chWyCIĆ napo­
angielski przy obowiązuJąceJ ordynacji wrót władzę. . 
wyborczej, nie r:n oże ?yć. u.~aża~y za Shrz"ńshi wystąpił po raz trzecI 
odzwierciadleni~, Istotn~J OPI~JI ~r~Ju. od powrot~ z Genewy z mo.wą. W Sella-

Uwzględmc nalezy rowmez blok cie onegdaj zdał sprawozcanIe ~ obrad ge­
wyborczy, zawarty przez konserwatystów newskich, uzupelniając je polet?lką. z g~st~­
i liberałów w 30 okręgach. Odebrało to mi z pism prawicowydl, ktore Ir?n,IZUją 
Partji Pracy część. manda~ów.. " opty:!]izm i naiwn~ść. na~z~go mInistra, 

I?o jakich . mespra.wledhwos~l pro- Skrzyński ~ odpOWIedZI .slll11e zaakce~to­
wadzi,ta ordy~acJa, wI~zlm! o~ecn~~. Oto wał swą wIarę.,. demo.kraCJą ~acho?u.' tW,ler­
konserwatyścI uz~skah 7 .1 poł mlIJ. gło- dząc, że akt genewski Ole jest sWlstklem 
sów i 415 mandatowo czylI, Jeden ~andat papieru, lecz dokument~m realnym bez 
wypada na 1 ~ t~s. w'y,borco~. Part]a pra- względu na to, kto weźmie władze w Ell­
cy zaś na 5 I poł mlIJ. głosow otrzy.mała ropie. , . 
wszystkiego 152 mandaty. ~o daje na Kuluar". sejmowe r~zpoczęły !u~ 
jeden mandat 28 tys. wyborcowl Z prz:Y-1 swój normalny żywot. Tak tak, dawmej, 
kładu tego widać, że gdyby ordynaCJa słychać tam często odgłosy sporo w g.orą­
była demokratyczna, Part ja . Prac!. miała- cych, lub odgłosy... pol.lCzkó:-v. Św~~żo 
by obecnie więcej mandatow, mz w po: znów mamy do zanotowania wl~domosc o 
przednim"parlamencie, ~ o n s ~ ~ w ~.t Y S.C I grube; aWclllturze, jaką ~~wołah: poseł ~ 
mieliby obecni~ znaczme mm~J, mz mają· .. Wyzwolenia" Miedzińskl I 'poseł endecki 

Nietylko Jednak ordynacja wybor~za Rabski, feljetonista z ".IcS~fJera Warszaw­
"pracowała" na rzecz konserwaty~to~: "skiego". Przyczyną zajsc~a-kryty~a pr~­
Oni sami zdobyli si.ę na ~posoby. agitacJI sowa "Wyzwolenia" w KUfJerze". ~Ie WOl­
wyborczej, nie. mające m<: wst:0l?eg<? ~ kając w głębsze i ~łuszne, czy, mesłuszne 
uczciwością pohtyczn~: Nie mowląc JU~ argumenty, należY.le~nak potępt~ ten cha~l­
o zwykłej demag~gJI p~zedwyborczeJ.: ski sposób załatwlama rachu~k0:-V o~obls-
P,uszczono w ostatmc? ?mac~ • b?mbę. tych lub politycznych z ~rzeclw11\kam l. , 

bolszewicką w postacI »hstu Zmowjewa . ReKonstruhc!a gabllletu staje 
Z oświadczeń' zarówno Mac-Donal- się znÓw aktualna. GrabSki często odby­

da, jak i innych ministrów, ustalono po- wa konferenCJe z Thugutem na temat wslą­
nad wszelką wątpliw?ść, że ów rzekomy pienią tE'go posła do rzą"'u. Spra",:a doszła 
list i nota protestac?,J.na rządu ogłoszone jU1: do tak konkretn.ych plllHow, ze .Grab­
zostały w meobecnos,cl Mac· D~nalda przez ski wysuwa warunki ~e .swej-st~ony I. Thu­
urzędnika Gregor~ eg? .zanII1~ zos~ała gut także przedsta~Ia y,,ź s~oje rac]e, od 
stwierdzona pra~dzlwosc hst~, ze odbitka których uzależnia objęCIe teki. 
'listu znalazła su; w redakCji konserwa-
tywnej rDany Mail"żi stamtąd ro~e~łana b) Sprawy wewnętrzne. 
do innych gazet, e k0I?-serw~tyscI na Wojsho polskie przechodzi powa-
kilka ~ni. przed ogł08ze~lem M h8~ zarr 1:ny wstrząs z powodu zat~rgu między. gen. 
wiadalI, ze rzucą Bdo n~g ' .. ac- ona a L rnikiem dowódcą D. K. Przemyśl, a gru-
bombę wyborczą·, wymlemaJąc przytem a I , 

pą wy ższych oficerów :legionowych z gen, 
Rydzem-Śmigłym na czele, Chodzi o obra­
zę legjonów przez Latini a, który wyraził 
się przed komitetem obchodu 6 sierpnia, 
że "jeżeli co było dobrego w Legjonach, 
to nie żyje, a co pozostało, nic nie warte". 
Oticerowie le~joniści zażądali od ministra 
spraw wojskowych satysfakcji i ukarania 
oszczercy, lecz ministerstwo sprawę tę od­
wlekało do ostatnich dni, dając wreszcie 
skarżącym odpowiedź, że nastąpiło prze­
dawnienie. Na to legjoniści zgłosili dymi­
sie 40 aenerałów i pułkowOlków. Sprawa 
nabrała'" rozgłosu i dopiero na taki argu­
ment zastęp. min. gen. Majewski przekazał 
sprawę sądowi generalskiemu, a Latinina 
zawiesił w czynnościach. 

Napad". kresowe nie ustają. Prze­
ciwnie odnosi się wrażenie, że naslaje drugi 
okres wzmożonych dywersji. Tydzień osta­
tni notuje aż trzy napady: na Wołyniu, w 
błotach pińskich i na Wileńszczyźnie, Ban­
dy liczyły po 30-50 osób .uzbrojonych. w 
rosyjskie karabtny. BandyCI wszyscy zbIe­
gli. Pościgi trwają. 

KorCant". kupuje trzecie pismo w 
Krrrkowiie .. Kurjer Ilustrowany" od posła 
DąbrowskIego. Wartość tego objektu, wy­
nosi 1 miljon dolarów. Korfanty płaCI go­
tówką. W kupionej zaś "Rzec.zypospolitei," 
rozpoczyna nowy. kur~, zrywający z .. S~OWI: 
nizmem StrOtlSklego 1 dążący do unJ! !ludZI 
interesu (robotników, żydów i fabrykantów), 
w celu ujęcia kierunku polityki państwowej 
w swoje ręce. 

c) Polityka zagraniczna Polski. 
Minister Skrzyński zakomuniko. 

wał podczas swego wystąpieni~ w Sena,ci~, 
że Watvkan i Pary1: postanOWIły podmesć 
swoje poselstwa w ~ars~awte do .go.dności 
ambasad. Polska lowmeż zamlem swe 
przedstawicielstwa w tych stoljca~h na ta .. 
kiż sam charakter. Fakt ten ŚWiadczy do 
pewnego stopnia o nowym sukcesie mini .. 
stra Skrzyńskiego, ale w gruncie r,zeczy 
oznacza że Watykan przed zawarCIem z 
nami k(;nkordalu chce sobie zaskarbić opi .. 
nję Polski, a Francja, uznając R?sję, pra­
anie osłodzić nam ten krok, ktory, bądź 
~o bądź, oznacza przesunięcie nadziei f.ran­
cuskich i sympatji na naszego zachodmego 
sąsiada. • 

Wojhow, n?wy poseł rosyi.sk~ 
złożył już wstępne wlzy~y w ~ar,szawle. 1 
oznajmił, że Rosja pragme podles~ sWOle 
przedstawiciestwo w Polsce do roll amba­
sady i, i~ iyc,zy sobie ~ozpoczą~ rokowa. 
nia szczególme w kwestjach politycznych. 
Rząd nasz wysunął zaś sprawy natury go­
spodarnej, które nam więcej będą na sercu. ,. 

oJ 
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d) Polityka międzynarodowa. to okazuje się, że Labour Party w r. 1923 antysocjalisfycznych w czasie wyborów w 
liczyło 4 miljony głosów, obecnie zaś pięć Anglji, był ów fatalny list, ogłoszony przez 

Świat polilyki międzynarodowej i pół miljona. Konserwatyści zaś ~,' r. 1923 bolszewików, ::I kompromitujący rząd Mac 
przeżył w ostatni tli tygodniu dwa ważne zebrali 5 miljollów głosów, obecn ;e zaś Donalda. List ten zdemaskowała III Mie­
wypadki: wybory w Anglji i wybory pre- 7 i pół miljona. Tylko liberali spadli z dzynarodówka komunistycwa w Moskwie, 
zydenta w Ameryce. Zwycięst.vo \V Anglji 4 miljonów głosów do słabych 3 miljonów. która niechętna była zawieran ~m sojuszowi 
przypadło kOl1serwaty)totn. Uzyskali oni Jako przyczyny natury psychologicznej sa- anglo-sowieckiemu, w obawie, że ten zwiąże 
przeszło 400 mandatów w parJ::tl1l ellcie i mego wyniku gło sowania, należy przyjąć: sowietom ręce 'w agitacji komunisłycznej 
posiadają większość absolutną. Wezmą tedy krótkowzroczność robotnika angielskIego, na Wschodzie wIndjach. 
rząd w swoje ręce. Labour Party utrar.iło któr~' się znie~i~rpli\\ ił \\' długiem ~czeki.~ Amer".lia wybrała prezydentem 
ki~k~dzie.siąt man~ató~ i p~zejdzie dr) roli wan1U l~a ~vy11lkl szeroko ~ozyoczęl.~J akc)1 Co()lieg'a, dotychczasowego wiceprezydenta. 
ofiCJalneJ. ~pozyCl', !Jlbe~ah z Loyd Geor- uzdrowIenIa Europy, a z Olą 1 Anglp prze.z I otrzymał on absolutną. większość głosów. 
gem poolesll klęskę l. m~ją tylko 39 nHln- Mac D?nalda, a p~szedł za llam.o~ą BatdwI- Wybór ten oznacza zwycięstwo republikan­
dat?~. . Wybory te Ole s.w l ad~zą o J.lorażce I na, Idory zapowlada mach.n.lęCle ręk.ą ~a tów, grupujących w sobie klasy burżuazyj­
sOCjahstow, lecz ~ ZWY:lęstwle. 1.(Qn~erwa: spory ~uropy k~ntynentalneJ . 1 . . uzdro~leI11e ne. Demokraci i socjaliści byli w mniej­
tystów-kosztem hberałow. Jezeh za~ brac d~le~an anglelsllIch drogą mlsJ. celnej d?- SZOSCI. ZwycIęstwo to jest zwycięstwem 
tę ostatnią walkę wyborczq ~ ~1.lgIJI ~od mlnlo~r angielsk Ich Bar~zo \~azllym ta.k.ze kapitału. S. 
kątem ścisłych danych co do 1IOSCl głosow, cZyl1111kJem \\. formowan1ll SIę nastro jow I 

-
Z ~alKi robotniczej • 

l z"\tViązkowej . 
Łódź dnia 6 lislo,tJada /924 r. I ~epiej!". - . ~ły~ne słowa Witosa zaczyna-
Ostra walka, jaką wypowiedziała ka- Ją zamlemac SIę. W czyn. 

Boć głównym prawem człowieka 
jest zachowanie jego bytu i jego wolności. 
W obronie tego stoi pracownik intelektu­
alny. 

Lemiesz. 

W firmie "Światłowski Kohn i Brener" 
Łąkowa 5 (tkalnia), 

pitałowi klasa pracująca, obejmuje coraz I .Po rob?tmkach .w~ywa rząd do 
szersze kregi. Z zadowoleniem należy I walkI z sobą l pracowmkow umysłowych. 
prZyWItać fakt, wstąpienia w szeregi wal , A rządowi dopomagają wszyscy 
czącego, rewolucyjnego proletarjatu osta- I tak zwani obronic!ele ludu. Widocznie 
tnią akcję pracowników umysłowych. w snach swych wspominają czule o ro­
Głód i poniewieranie nauczyło ich że I syjskim czynowniku, który nisko kłaniał 

d l k d ł k M Firma chciała uruchomić zmiane i tylko wysiłek skoor ynowanej wo i mo- się tym tórzy ają łapów ę. arze- ". . . 
że być bronią skuteczną w walce z kapi niem ich widocznie jest powrót do tych w tym Rce~u ~apJsała kdllk.ud~leslęclf~ t~a­
talem. Głód i nędza szeroko i dumnie słodkich czasów, kiedy można było za czy. . o otmcy zatru mem ~ lrmle, 
zapanowała w mieszkaniu inteligenta, do- same łapówki majątki sobie kupować, I p.rzeclwko temu lÓaprdt~stodw~h, .godK~IC 
wiodła mu że miejsce jego nie jest u bo pensja star.::zyła tylko na papierosy SIę na prace P?, go zm zlenme. 1.­

drzwi mocarzy, że miejsce jego wśrór.l , - rząd swym projektem pragnie odrodzić I ;un':lst'd rO~ltmkow beŹrobowr~t ~głosl­
szeregów walczących, ze żebraniną nie typ czynownika - z urzędników polskich I kO ,SIę o d l asowigo w· dO nts.t«:gOI' 
uzyska nic. I stworzyć plugawy typ bez czci. Rząd tory. ,~y e egowa sw~go p~ze staw.lcle a 

Ostatni, solidarny i potężny strajk chce zdeprawować dusze i umysły - na mleJsc~, .do fabrykI gdZie pomxędz,y 
włoski pierwszy występ zjednoczony, pra-

I
I 
do walki z tym stają pracownicy umysło prfeds~wlclelem Zw. t ddyrekto~em ~o-

cowników umysłowych, jest faktem głę- wio ze em ,renerem przysz o o ostrej wymla-
bokiego uświadomienia klasowego. Po- I Tłumiono zawsze w pracownikach ny zdano '. . 
mijani zawsze i wszędzie - milcząc cier~ i umysłowych ten pierwiastek bojowy. sta-I . W rezul~aCIe Jednak. robot~lcy .za­
pieli - lecz miarka się przebrała. I rano się jego myśl odwrócić od winowaj- częh praco~ac po I~ ~odzm z wYJątk,~m 

. Dziesiątki tysięcy zredukowanych pra- ! ców jego psiej woli. Tumaniono błys- de!egata ktory odmowIł pracy nadgodzm-
cowników umysłowych nie może zdobyć ; kotszą jakiejś" wyższości" a zdrugiej strony neJ. Z ' 'ł . d I k P 
sohie pracy i kęsa chleba. Na pomoc i żądano by był czysto odziany, by posia- . d w: zwro~1 Sl~ o nsPke ztora ra.cy 
opieke rządu, liczyć nie mogą, bo dla dał uczciwość nieskazitelną, wymagano z zą amem. spIsama. proto u ~ za me­
rządu ' inteligent nie istnieje i istnieć nie ' świadectw kształcenia się. W zamian za przestrzegam e 8 godzinnego dma pracy. 
będzie dopóty - dopóki walką ostrą a I wszystko, dano mu pensje, nie wystarcza- W firmie "Światłowski Kohn i Brener" 
bezwzględną nie zdobędzie sobie praw · jącą na względne bytowanie, a obecnie Karola 17 (przędzalnia). 
na istnienie. ją chcą okroić. 

W uchwale sejmu, dotyczącej wy- , A inteligent, zagryzał wafgi do krwi, 
dawania zapomóg ,bezrobotnym, niema · żół.ć zalewała mu serce. Strach, strach 
ni jednegC\ słowa o pracownikach umys- : śmlerte~ny torturowa~ ty?h nęd~arzy druz­
łowych. Rzuceni na pastwę losu horyka- , g?tała Jch wol.ę ,?ysl ~e za. Jedno ener­
'ja się w walce, o utrzymanie się przy I glczne wystąp lem e znajdą Się na bruku, 
. życiu. I bez pos~dy: a. co za tern ~dzie bez. chle­
j Na krzywdzące te pominięcie pra- : b~ dla .sleble l. sw.ych rodzm. ~ygmtar~~ 
~cowników umysłowych, odpowiedzieli oni i blUr<;>wl <?taczaJą Się wybranyml"pracowm 
strajkiem protestacyjnym. I k.amJ, ktorzy z~ ten. ..~aszc.zyt pra~~ąc 

Głód i nędza zjednały inteligenta z I SIę przvpodobac zajmUją SIę donOSICIel­
-robotnikami mimo usilnych starań, ze I st~em". Tym p<?strache~ chce się ~ry­
strony kapitału i rządu, by ich rozgro- I waJące do walki szeregI pracowmcze 

: dzić chiuśtkim murem. I rozbić. '" .. 
le rząd identycznie postępuje z pra ! Lec.z ,wszystko to. ~Ie rozb,lJe. a.kcJl 

' cownikami umysłowymi jak i z robotnika- ! pracowmkow. Do walki Idą ze sWlezym 
mi dowodzi ostatni projekt rządowy , do- : tup~tem, pew~i swego. ~oć dl~ s .)?łe~ 
tyczący obniżenia płac pracownikom czenstwa oddają swą pracę I obOWIązkiem 
miejskim. Rząd o głodujacym inteligen- ic.h żądać. <;>d rządu pracy, a je~li ,tego 

. cie nie wie, natomiast tym którzy pracu- m;ma, ~Im~n. rząd dostarczyc Im srod­
ją chce obniżyć i tak nędzne zarobki, kow do lstmema. 
powołując się na to że urzędnicy pań- Obowiązkiem ich, jest nie prosić, 
stwowi otrzymują mniejsze pensje. Mąd- błagać o pomoc, a żądać tego co leży 
ra myśl głodują urzędnicy państwowi - w ich prawie przyrodzonym - życia, 
ni~h i głodują miejscy! .. lm gorzej tern pracy I swobodo 

.\ 

Robotnicy niezorganizowani opuścili 
swego czasu 25 procent od stawek, 

obecnie zaś by módz wyżyć praCUją po 
II godzin dziennie. 

Klasowy Zw. Włóknisty zwrócił się 
do Inspektora Prar:y z żądaniem spisania 
protokułu za nieprzestrzeganie 8 godz. 
dnia pracy i zabronienia pracy nadgo­
dzinnej. 

W firmie "B-ci Lerner" ul. Nowo­
Cegielniana 3-5. 

Robotnicy od sześciu miesięcy nie­
należą do Związku, i zarabiają tygodnio­
wo (za 6 dni) od J 2 zł. do 20 zł. poza­
tern firma nie płaci za postoje i t. p. 

Jedna z robotnic zwróciła się do Kla­
sowego Zw. Włóknistego z zażaleniem, 
który wysłał swego przedstawiciela Zw . 
robotnicy zatrzymali prace i odbyło się 
półtorej-godzinne zebranie, gdzie były 
omaw!ane sprawy organizacyjne i we­
wnętrzne fabryczne, oraz wybrano dele­
gata. 

Firma widząc . choć na chwilę zde-
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cydowane stanowisko robotników posta-I Po obszernej i rzeczowej dyskusji 
nowiła do stawek dopłacić. wiec pracowników miejskich w przyjętej 

Dalsze akcje dla podniesienia za- rezolucji stwierdza: 
robków . zostaną podjęte po nawiązaniu I. Projekt rozporządzenia rządu 
kontaktu ze Związkiem t. j. uregulowania godzi w istotę samorządów i sprowadza 
należności. S. K. samorząd do roli wydziału samorządo. 

.. wego wJadz wojewódzkich; 
Fabryka J .. ~zmul~wl~za, PlOt~kowsk~ BO. I ? ,God.zi. ~ byt materł~ln~ pra-

AdmInlstracJa meczynneJ od ltpca I cowmkow mIejskich przez obmzeme do-
T. b. facryki zawiadomiła niektórych ro- tychczasowy:h poborow; . 

5 

Jeszcze jeden kolosalny błąd, a nie­
praktykowany w polityce robotniczej po­
pełnił t. zw. polski związek. Projektem 
odebrania jednym pracownikom dodatku, 
a dania go jako jałmużny drugim, pod­
rywa się solidarność proletarjacką i wza­
jemne zaufanie, wskazując na pracowni­
ków umysłowych jako dobrze usytuowa­
ne jednostki, którym należy zmniej­
szyć zarobki. Tym niecicie zawiść mię­
dzy prolet~rjatem umysłowym i fizycz-
nym. 

Rząd i społeczeństwo. a nie po­
szczególne warstwy pracownicze, muszą 
mieć pieczę nad życiem robotniczem. 

Lemiesz. 

botników, że zamierza uruchomić fabry- 3) ProJ.ekt. rozporządz.em~ rządo­
kę na n o w y c h war u n k a c h, a mia- wego, ogra~Ic;:aJą.c. llpraw~Ien,le samo­
nowi . ie: I) obniżenie tantjemy przędzal- rządu, g~dzl rown~ez w zWlązb zawodo­
nikom o 10 procent i zmniejszenie ob- I we, gdyz p~zba~la przy tern sam~m 
sługi maszyn z 3 n a 2 robotników. Ro- I zdobyczy oSlągm~tych po dłu~olet?lch 
botnicy odmówili zgody na powyższe wa- I walkach ?a t~reme samorządu łodzbego 
warunki, wobec cze ~o dyrektor oświadczył f pr~ez ZWląZ.kt za~odowe. . . ~.~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~ 
im, że zwróci s ię do P. U. P. P. o przy- I . 4 .. :Zr?wname pob.orow prac<?wm- \} 
słanie nowych robotników, zaś robotnicy i ko~ mIejskich z p.lacaml fukcJ.onarjUsz,Y 11 K 
udali się do sekretarza O. K. Z , Z. tow. I panst~owych powlę~szy szeregi nawpoł I ongres 
.Łatkowskiego z zapytaniem czy otrzyma- ' ?łod~j~cego proletarJ.atu tak umysłowo 

T. U. R . 
ją zapomogę VI razie odmowy pracowa- I

o 
jak l flzycZ?le pracuJącego,. 

nia na krzywdzących robotników warun- I W. zWIązku ~. pow~z~oz~m ogólne 
kach dyktowanych przez administracje I zebr~me pracowmkow mIejskIch posta-
fabryczną. nawla: 
Tow. Łatkowski wyświetlił, że fakt uru- l) energicznie zaprotestować prze-
chomienia fabryki uważać należy za lokaut ciwko tendencjom, zawartym w projek­
i robotnicy zapomogi bozbawieni być cie rozporządzenia prezydenta Rzplitej; 
nie mogą. Gdy administracja fabryki o tern 2) projekt ten w ~ałości odrzucić 
się dowiedziała zgodziła się na urucho- i upoważnić zarządy związków do po­
mienie CZęSCIOWO fabryki na starych parcia wszelkimi rozporządzalnymi środ­
warunkach, zastrzegając sobie jednak pra- karni akcji związków miast polskich, 
VlO nie przyjęcia do pracy kilku robotni- zmierzające do wycofania przez rząd roz­
ków oraz delegata Motylewskiego. porządzenia swego w sprawie przystoso-

W dniu 5 b. m. uaał się do admi- wania poborów pracowników związków 
nistracji przedstawiciel oddziału związku samorządowych do poborów funkcjonar­
i po dłużs7ych petraktacjach uzyskał zgo- juszy państwowych. 
dę dyr. Prockiego na przyjęcie do pracy Następnie powzięto uchwałę mającą 
wszystkich starych robotników oraz de- na celu powołanie komisji międzyzwiąz­
legata tow. Motylewskiego. kowej, która będzie miała za zadanie: 1) 

Narazie uruchomionych zostało 4 informowanie opinji publicznej przez wy­
zespoły przędzalni i z5 krosien tkackich, stosowanie odpowiednich komunikatów 
pozostała część maszyn ma zostać uru- do prasy, opartych na badaniach staty­
chomiona w prlyszłym tygodniu. stycznych o rzeczywistej wartości i wy-

sokości zasadniczej pensji pracowników 

Pre[lllama[bami na prawa robotni[ze. komui\aln:k:~solidowanie obrony bytu 
I pracowników komunalnych. 

Wielkim projektem gwałtu nazwać I W sprawie 13 pensji zebrani przy-
można rządowy projekt mający na celu jęli następującą uchwałę: 
obniżenie płac. prac?wników komunał- "Ogólne zebranie pracowników miej­
ny.ch. Cały. prOjekt Jak ostrz~ s~tyletu skich stwierdzając, że otrzymanie tego 
skler~wany Jest w be~~ronną p~ers pra- zasiłku jest dla pracowników miejskich 
cown~ka umysłoW~~?1 Jego rodzmy .. We- jedynym środkiem, umożliwiającym zao­
get.a(y~, b~z na?ZIejl ju~ra l~pszego I spo- patrzenie się w niezbędne potrzeby na 
kO)OIeJszcj.' zrown?wazoneJ prac!,. oto zbliżający się okres zimowy, postanawia­
tło, na kto rem mozna obserwowac mte- J'ą zwrocić się do magistratu o - d . 
1
.. . W . ' z za amem 
IgetJJę pracuJącą· ~radtaj~ca acz po- wywarcia na radę miejską odpo~iednie-

wo I. eCI~ systemdatyczme ~okzyzn.a, zbmu- go nacisku, zdążającego do jaknajrych­
sza l~t~ 19~nta. o coraz Wlę szej a sty- lejszego uchwalenia przez tę reprezenta­
nencJI zycloweJ. cję miejską przyznania przez magistrat 

\Vynikiem grozy położenia społecz- pracownikom miejskim t. zw. xrrr pensji, 
nego i wysiłkiem dążącego do jednolitej wypłacanej im od szeregu Jat"'. 
walki obronnej był zwołany dnia 4-go W omawianej przez rezolucję spra­
.Iis.t~pa~a r. b. ,,:,ielki wiec praco~nikó:n wie ~zi'"Vne. stanowisko zajął przed ze­
'1me)sbch. . I?~~a sala H~ndlowcow me ?ram~~ zWIązek pol$ki. Otóż wystrzelił 
mogła pomleSClC w sobIe ""asy zebra- Jak Flltp z Konopi, konceptem. aby ... 
onych pracowników miejskich. Premjer 13 pensję ofiarować bezrotnym. Nie 
Gr?bski, k,?rzystają~ z pełn<?mocnictw: tędy. drof?a panowie. Robotnicy bezro­
stOi na strazy SanaCjI skarbu lutrzymac botm mają prawo nie do jałmużny, ale 

.ją, chc: ko.sz.tem r~botnikó~ i praco~ni- do l?omocy rząd';!, w zadaniu którego 
kow, Jak JUZ to wlelokrotme podkresla. mUSI być zabezpIeczenie życia obywate­

,1i~~~. J,,:kie "d~datnie". wyniki I?rzy- l~m. T? )est prawo, którego robotnik 
mes c moze omawIany prOjekt, podajemy pllnowac I utrzymać musi, bez oglądania 
n"'. innem miejscu. T utaj z całym naci- się na jałmużniczą pomoc pracowników 
,sklem podkreślamy, że tą polityką utru- tej czy innej dekasterji. Stanowisko takie 
dnia rząd sobie i społeczeństwu pracę nie jest zdecydowaną obroną praw ro­
:ttwórczą, a tym samym tylko saJlacyjną. botniczych, a linją llajmniejszego opO'rU. 

W ciągu l i 2 listopada r. b. odby­
wat się w Warszawie Pierwszy Walny Zjazd 
oświatowy Towarzystwa Uniwersytetu Ro­
botni~zegó. zorgamzowanego w końcu 1922 
roku. Na zjeździe było obecnych z górą 
230 delegatów i zaproszonych gości. Zjazd 
odbywał się w pięknym lokalu związku 
pracowników gazowni przy ulicy Ludnej. 

Zjazd rozpoczęła orkiestra gazowników 
odegraniem Marsyljanki, a następnie tow. 
poseł Daszyński wśród uroczystej ciszy 
zagaił zjazd, kreśląc historję powstania 
T. U. R. oraz kreśli cele i zadanie takowe­
go. Tow. Daszyński w imieniu obecnych 
składa hołd obecnemu na sali obrad we­
teranowi ruchu socjalistycznemu tow. sen. 
B. limanowskIemu z okazji 89 rocznicy 
Jego urodzin, li zebrani wręczają soleni. 
zantowi bukiet czerwonych róż i wprowa­
dzają na trybunę i zjazd obiera Go na ho­
norowego przewodniczącego obrad. Po ty.1l 
wstę;>ie zostaje wybrane ~ prezydjum do któ­
rego wchodzi między innemi tow. poseł 
Szczerkowski. 

Po wygłoszeniu przemówień powital­
nych od politycznych zawodowych, spół­
dzielczych i in. organizacji przystąpiono do 
sorawozdania Zarządu, z którego widać że 
T. U. R. posiada 44 oddziały liczące 4.000 
członków; blbljoteki posiadają 22 oddziały; 
kursów systerr.atycznych urządzono 17, od­
czytów zorgamzowano 483, wycieczek 54, 
obchodów 42 i t. p. Po sprawozdaniu Ko­
misii Rewizyjnej uchwalono zarządowi vo­
tum zaufania. 

Po referacie tow. pos. Piotrowskiego 
uchwalono przystąpić dó Międzynarodówki 
Oświatowej w Amsterdamie. 

W myśl wywodów referatu tow. pos. 
Czapińskiego uchwalono nawiązać kontrakt 
z międzynarodówką Wychowania Dziecka 
w Wiedniu. 

Po referacie tow. Czapińskiego na te­
mat metod pracy T. U. P. mającej za cel 
uświadomienie socjalistyczne szerokich rzesz, 
odbył się wieczorek artystyczny złożony 
z cełego szeregu atrakcjI sił robotniczych. 
Śpiewano ślicznie pieśni ludowe. W dzie­
dzi11!e sztuki artystyczno-dramatycznej szcze­
gól!1ie zasługuje na wyróżnienie wystąpie­
nia delegatów i gości łódzkich z tow. 
D y m e c k ą na czele. Zadowolenie było 
powszechne. 

Drugieg-o dnia obrad odbyła się dys­
kusja na temat bibliotek, w której między 
innemi zabierał głos tow. Augustyniak, oraz 
zostały powzięte odpowiednie rezolu~ie. 
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W niedzielę, dnia 9 listopada o god~. lO-ej rano 1;V sali kina "Fłora" (Bałuty) zwołany zostaje 

Wielki Wiec Sprawozdawczy. 
Przemawiać będą: tow. poseł ZIEMlĘCKI, radny RAPALSKI i DA~IELE WICZ. Towarzysze i towarzyszki I ~!aw[ie Ile Iinoie] 

Prosimy odwiedzie nasz 
. , . . , .. . 

w na]SWIeZSze nOWOSCI JeSIenne l ZImowe 
bogato zaopatrzony magazyn: 

Garnitury Płaszcze 
Spodnie Kurtki 

męskie i dla chłopców znanej fabryki: 

F. Lisiecki. Poznań, 
oraz suknamęslUe i damslUe wypróbowanej jakości. 0-

"ZIEMPOL'~ Sp. Akc. 

Piotrkowska III. 
te lei. 25-11. Ceny stałe! telef. 25- II. 

Organizacje chórów, koncertów i te­
atrów robotniczych referował tow. Holcgre­
ber, a zgłoszona rezolucja została uchwalo­
na. 

Obrady Kongresu w drugim dniu 
po południu zostały poświęcone referatem: 
tow. Piotrowskiego o urządzaniu zbioro­
wych wycieczek po kraju i zagranice, 
oraz o sporcie jako czynniku wychowaw­
czym wśród młodzieży i że przy każdym 
oddziele T. U. R. winien być założony 
klub sportowy. W przeprowadzonej na 
ten temat dyskusji mówcy wskazywali 
drogi jakiemi należy dążyć do urzeczy­
wistnienia wymienionych postulatów. 

Specjalnym zadani~m Kongresu by­
ło organizowanie młodzieży. 

Przed samym zakończeniem obrad 
zebrani urządzili gorącą i serdeczną owac­
ję wodzowi socjalistycznego proletarjatu 
polskiego, założycielowi T. U. R. tow. 
pos. Daszyńskiemu. 

W walnych wnioskach uchwalono 
ściślejszy kontakt ze związkami zawodo­
wemi, oraz o wydawanie wygłaszanych 
odczytów i referatów, a również dążyć 
do wydawania własnego miesięcznika. 

Uchwalono następny zjazd T. U. R. 
odbyć w Krakowie. 

Przyłęcki. 

Z zycla Partji. 
1;0 wszystkich Komitetów P. P. s. 

W wykonaniu uchwały Rady Na­
czelnej z dnia 28-go i .29-go września 
o utworzeniu Centralnej Szk()ły Par­
tyjnej w Warszawie, donosimy, że 
C. K. W. postanowił' uruchomić Szkołę 
Centralną w drugiej połowie listopada 

b. r. z kursem czternastodniowym. 
W związku z powyższym, wzywamy 
wszystkie Komitety Partyjne ,do nie­
zwłocznego zgłaszania kandydatów 
do Szkoły Partyjnej w Warszawie. 
Zgłoszenia należy kierowaĆ do Sekre· 
tarjatu Generalnego C. K. W. w War­
szawie, ul. Warecka 7. T ermin osta­
tecznego zgłoszenia wyznaczono na 
dzień lO-ty listopada. Po tym termi­
nie zgłoszenia nie będą już uwzględ­
nione. 

Nadmieniamy, że zgodnie z Okól­
nikiem z dnia 1 7 -go października b. r. 
kandydaci oprócz wskazanych w nim 
warunków muszą uiścić 60 zlp. na 
utrzymanie oraz pokrycie kosztu bile­
tów kolejowych. 

Prezydjum C. K. W. P. P. S. 

Baczność Koziny! 
W niedzielę, 1nia 9.XI.24 r. o g. 10 

rano w lokalu dzielnicowym przy ul. Let­
nIeJ N!! I odbędzie się ogólne zebranie 
członków partji. 

Ze względu na ważność spraw obec­
ność wszystkich członków konieczna. 

Baczność Baluty! 
W sobotę, dnia 8.X1.24 r. o godz. 6 

wie cz. w lokalu dzielnicowym odbędZIe się 
ogólne zebranie członków i sympatyków 
1'. P. S. 

Wzywa się wszystkich członków do 
punktualnego przybycia. Komitet. 

Baczność Prawa I 

W piątek, dnia 14:XI.24 r. o godz. 7-ej 
wiecz. w lokalu ,dzielnicowym przy . ul. Ko­
pernika 45 (Milsza) odbędzie się zebranie 

członków i sympatyków P. P. S. Uprasza 
się o liczne i punktualne przybycie. 

Towarzysze dzielnicy Prawej pro­
szeni są o natychmiastowe płacenie za­
ległych składek członkowskich. 

Towarzysze - bezrobotni z dzielni­
cy Prawej proszeni są o natychmiastowe. 
podanie swych nazwisk. 

Zast. sekretarza Dz. Pr. 

Baczność Widzew I 
Kom. Rob. P. P. S. dzielno n Widzew'" 

zawiadami~ wszystkich członków i sympa­
tyków, że w sobotę, t. j. 8.XI 24 r. o godz. 
7 wiecz. zwo~uje masówkę na temat: nPO­
trzeba Organizacji Zawodowej". 

O liczne . i punktualne przybyc'e prosi 
Komitet. 

Błl.czno'ć Czerwona I 

W niedzielę, dn. 9XI r. b. o godz. 
lO-ej rano w lokalu dzielnicowym przy 
ul. W ólczańskiej 196, odbędzie się ogol­
ne zebranie wyłącznie członków partji .. 
Towarzysze i Towarzyszki, stawcie się­
jaknajliczniej. Referat wynłosi tow. Aj­
nenkiel. 

Baczność Lewa! 

W sobotę, dnia 8.XI-24 r. o godz~ 7 
p u n k t u a l n i e odbędzie się ogólne ze­
branie członków i sympatyków dz. Lewej. 
Sprawy b. ważne . Obecność wszystkich 
członków konieczna. Na porządku dzien­
nym sprawy organizacyjne i referat poli­
tyczny. 

* 
Baczność! Członkowie dzielnicy Le­

wej, zalegający w składkach partyjnych, winni 
się zgłaszać z uregulowaniem takowych. we 
wtorki i sobotny od godz. 7-9 wieczorem~ 
gdzie również tylko w soboty od godz. 
7-9 udziela porad w sprawie komornego 
w myśl Ustawy o Ochronie Lokatorów 
tow. Endrych. 

Komitet. 
Baczność Zielona! 

W piątek dn. 14 r. b. o godz. 7-ej' 
wiecz. w lokalu ! dzielnicowym przy ul. 
Nowo-Targowej 31, odbędzi~ się zebranie 
członków P. P. S. dziel. .. Zielonej". Na 
porządku dziennym sprawy bardzo waż­
ne. Uprasza się wszysrkich członków o 
liczne i punktualne przybycie Komitet. 

Teatr ~Ia [lłonków i nmpatYków T.O.R. 
W poniedziałek, dnia 10.X1.24 o godz. 

8.45 wie cz. w Teatrze Miejskim daną będzie 
dla członków i sympatyków T. U. R. po 
cenach naj niższych sztuka w 4-ch aktacłr 
według powieści Karola Dickensa 

"ŚWIERSZCZ ZA KOMINEM". 
Ilustracja muzyczna wedle Rachmani­

nowa w wykonaniu kwartetu A. Czudnow-· 
skiego. . 

Bilety . do nabycia w Sekretarjacie 
T. U. R. (piotrkowska 83) codziennie od 
godz. 5-8 wiecz. 
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Kronika T. U. R. 
~dział I\rtystyczny T. U. R. 
I Koło Literacko-Dramatyczne. 

Lekcje koła odbywać się będą stale 
co niedziela o godz. II-e; przed poł. w 
lokalu przy ul. Fabrycznej 2. 

l{oło przystępuie do pracy nad inter~ 
pretacją chóralną ballad Mickiewicza, "Ró~ 
ży" Katerli-tragedji starogreckiej Sofoklesa 
i Eurypidesa, . oraz nad fragmentami utwo­
rów Fredry (Sluby panieńskie") - Słowa· 
ckiego ("lilia Weneda") - Wyspiańskiego 
("Legenda" - "Wesele) Rydla ("Zacza­
rowane koło"). Kierownikiem Wydz. Art. 
i Koła Llt.-Dram. jest tow. Nowicki-Zawiej~ 
ski. Zapisy do Koła przyjmuje sekretarjat 
T. U. R. \ , 

- .. 
Z T. U. R. Odczyty dzielnicowe! 

Od 15 listopoda b. r. Zarząd TUR 
rozpocznie dzialalność odczytową na 
dzielnicach partji. 

W celu zapewnienia sobie prelen­
gantów wzywa się wszystkie komitety 
dzielnicowe o skomunikowanie ~ się w 
l'lajbliższym czasie z sekcją odczytową. 

Kierownik sękcji odczytowej tow. 
Urbach dyżuruje we wtorki (1 dyżur II 
listopada) od godz. 6·8 w lokalu O.K.R 

o [~Órle. Robotni[lym T. U. K. 
W Łodzi od lat 4-ch istnieje .. Chór 

Robotniczy" T. U. R .. Zdawałoby się, że 
chór, który ma kilka IM pracy za sobą, jest 
potężną placówką kultureJną, że występuje 
publicznie, biorąc udział w różnych uro­
.czystościach robotniczych. Lecz tak nie 
jest. l to jest smutne. Po kilku wystę­
pach w latach ubiegłych, chór ten zapadł 
w stan śpiączki. I jeżeli do dziś dnia 
istnieje i obecnie pod dobrym kierunkiem 
rozwija się pomyślnie, to zasługę tego 
przypisać należy kilku członkom obecnego 
Zarządu tow. tow. E. i J. PachałoIT/, Z. Sal­
skiernu, J. Półrolnikowi, J. Dymeckiej i in­
nym, którzy będąc założycielami tej pla­
cówki, nie zrażają się żadnemi przeciwno­
ściami, lecz prowadzą swą pracę nadal, 
będąc przekonani, że st·.':orzą chór taki, 
jakim żadna placówka robotnicza w Łodzi 
poszczycić się nie będzie mogła. Dlatego 
apeluję do tych wszystkich, któlzy mają 
zamiłowanie do śpiewu, a szczególnie do 
starszych towarzyszy partyjnych, którzyby 
z powodzeniem mogli śpiewac \V I głosie 
(basy), ażeby jaknajrychlej zapisali się na 
-członków, gdyż po skompletowaniu nowi 
-członkowie przyjmowani nie będą. 

Wszyscy ci, którzy biorą udZIał w chó­
Tze, pracują nietylko dla dobra danej insty­
tucji, ale i swego, gdyż wiemy, że przez 
uczęszczanie na lekcje śpiewu, wyrabiamy 
sobie głosy nasze, przez które nieraz bę~ 
dziemy w stanie działać na słuchaczy od­
powiednio. 

Zresztą wiadoma to rzecz, że sp~dzo­
ne wśród wesołego śpiewu piękne chwile, 
są dla każdego miłem wspomnieniem. Nie­
raz naj piękniejsze słowa nie potrafią czło­
wieka tak wzruszyć, jak jest to w stanie 
dokonać żywa, potężnym 3kordem odśpie­
wana pieśń. 

ŁODZIANIN 7 

mśmyD:t~~~c~e~a~zŚ~i~WT.iU~~.Z~!~gl;d:ii~ l_RobotniuegO Wydziału Wy[bowania Ozie[ka. 
Zadaniem naszem jest, piesń rodzinną. W niedzielę 9 b. m. o godz. 3 po poł. 

pieśń robotniczo-rewolucyjną, wydobyć z odbędzie się uroczystość otwarcia 11 ~go 
własnej piersi, a wyd oby c tak, by' jej za- oddziału "Ogniska" dzielnicy Elektrownia. 
wtórowały tysiące serc i dusz, by płynęła W uroczystości wezmą udział dzieci 
nutą wzruszającą, serdeczną, dźwiękiem "Ognisk". W program wchodzą: deklama­
rozgłośnym, przez Jlasze pola i łany, przez cje, śpiewy, tańce. 
wioski i miasta, szeroko, daleko... Tak, Przemawiać będą tow. inż. Holcgre-
potrzeba nam śpiewu pięknego a przeko- ber, Goruchowa, An~zejak, Kłuszyńska. 
nywującego, prostego a potężnego. Pieśniom * * 
naszym, których mamy tak wiele, niech W środę dn. 12 b. m. odbędzie się 
towarzyszy życzenie, ażeby przez nasze posiedzenie Wydz. Pob. Wych. Dziecka 
koła T. U. R-owskie jaknajwięcej się roz~ i Wydz. Kobiecego o godz. 7-ej w lokalu 

chodziły. Niech drogie pieśni nasze nie =p=rz=y=u=l.=:P=io=t=rk=o=w=sk=i=e=j =8=3=.======= 
giną w zapomnieniu, ale niech żyją, niech --
płyną z ust naszych wspomniemem, tęsknotą W Nr. 4 "Łodzianina" naszego pisma 
i żalem, niech płyną na pokrzepienie po- została pomieszczona wzmianka o tym ja-
ciechą, siłą i mocą. koby adw. Jurkowski w czasach bojkotu 

S t a n i s ł a w N o w a k o \'Ił ski. szkół rosyjskich wyłamał się z pod ogol­

Zapisy na człon'ków i członkinie "Chó­
ru Robotniczego" T. U. R. przyjmuje se­
kretarjat we wtorki i piątki od godz. 7-9 
wiecz. ul. Fabryczna 2. Zarząd, 

Zapisy na członków -~,Kohl'lite:ackO­
dramatycznego" T. U. R. przyjmuje sekre­
tarjat we wtorki i piątki od 7-9 wiecz. 

w niedziele od 11-1 w południe. 
Zarząd. 

nego nakazu i uczęszczał do rosyjskiej 
szkoły handlowej, z powodu czego koledzy 
nie podawali mu ręki. Jak się obecnie 
dowiadujemy informacje nasze były mylne, 
gdyż w owym czasie p. Jurkowski wystą~ 
pIł zaraz z innymi z gimnazjum rządowego 
i ukończył polską szkołę handlową w Łodzi, 
wobec czego o jakimkolwiek bojkocie go 
przez kolegów nie było nigdy mowy. Ra­
dzi jesteśmy, że możemy w ten sposób 
naprawić mimowolnę krzywdę wyrządzoną 
p. Jurkowskiemu. 

"Kole~IYU W Magi!ta[ie ukrywaią lło~lieL Kro ni Ka. 
. . . . Od Redakcji. 

.P!zed medawny~} czaser:n plsah~my ~ Z powodu nawału materjału spra-
złodzIejstwach "kolegl Marcmkowsklego 1 wozdanie z ostatniego posiedzenia zarzą­
So.bczaka (syn radne~o. z N. P. R) w wy_ \ du Kasy Chorych i niektóre: korespon­
d~lale ~a~dlowym Magistratu, a t~w. Sł?- dencje z f a b ryk zmuszeni jesteśmy 
TIleWskl .. lnt.e~pelował ? to na posleudzeTIlu pozostawić do następnego numeru. 
r~dy mleJ.skleJ .. KradzIeże , .. kolegom .Mar- Postępowanie policji. W domu 
CtnkOWS~lemu I Sobczakowl n~owod01~no, Nr. 3 przy ulicy Pańskiej zachorował syn 
ale Ma~,strat z ~owodu ~rotekcJ1 ".kolego~· dozorcy domu. Ponieważ było podejrze­
członk?w Magistratu, nIe. zaw.leslł MarCln- nie, że to choroba zakaźna, więc 1 listo­
kowsklego w urzędo:v~ml1, me. wytocz.ył pada przyjechała karetka pogotowia, by 
mu sprawy przed komhJą dy~cypllnarną, me chorego zabrać do szpitala. H.odzice uwa­
oddał .sprawy do« sądu, ~le clch~tko sprawę żając że syn już ;est na wyzdrowieniu, nie 
zał~twlł, łłkol~g~ Marcl1l,kowsk,~go pok!ył chcieli go oddać do szpitala. Sprowadzo­
I cicho sza, mkt o tern me będzie wledźlał. no więc kilku policjantów z karabinami 
Tak się zdaje "kolegom" 7. N. P. R-u. Ale z komisarzem 1 przodownikIem na czele, 
szerokie warstwy robotni~ze chcą, wiedziec, którzy pobili rodziców chorego do krwi 
dlaczego ,,~oled~e" ~?rctnkow~klemu wol- i w dodatku zabrano ich do komisarjatu.­
no w M~~lstracle ~ra~c. bez~arnle~ ?Jaczego Możeby odpowiednie władze wyjaśniły, 
"koledzy Muszynskl, l,naJbardzleJ czysty, czy postępowanie policji było właściwe. 
bo aż lustrzanego pokroju "kolega« Bed. Naprawiać jezdnie i chodniki. -
!1ar~zyk ukr.ywają swego "kolegę" złodzieja, Nie będziemy mówić o tem, w jakim stanie 
l me. okaZUją ~ego, o czem ~awsze pełnym są naprawiane stale przez magistrat ulice, 
p.yskl.em gada:ą, że za s",:,oJ~ .gospodar~ę bo wszyscy mieszkańcy miasta mogą o tern 
Slę m.e. wstydzą. Każ.dy wldzl, ze uk~y~v~Ją przekonać się każdego dnia. Chodniki 
zł~d~le)a. ? ktorym ~ledzą w całym mlescl~, łódzkie też domagają się naprawy. Odpo. 
a Jezeh SIę tego me wstydzą, to mają wiednie władze podobno nakazują naprawę 
n.aprawdę ~yta~te. czoła, .lecz mns.zą prze- takowych. Lecz dlaczego dotychczas nie 
Cleż to pO~ledzlec robot~lkom,. że lch "k,o- zmuszono Poznańskiego do naprawy chod­
ledze" krasc. wolno, ChO(:laż onl o tern Wle- [lika przy pałacu na rogu Gdańskiej i Alei 
dzą,. b? to tch członek I zaufany kol. Mu- l~go Maja. A natychmiastowa naprawa 
szynsklego. . ., ., jest konieczna, gdy:t wobec słabo oświe-

Sprawy Jednak Ole mowa tak zalatwlc tlonej ulicy o wypadek wieczorem nie 
i jesteśmy ciekawI czy pan prokurator nic trudno. ' 
w tej sprawie nie powie. Zebranie b. więźniów politycznch. 

Czekamy! Zarząd Stowarzyszenia b. Więźniów 
Zaznaczamy, że jednak "kolega" ław- Politycznych Oddział w ŁodzI. 

nik za zdemaskowanie Marcinkowskiego Podaje do ogólnej wiadomości człon. 
chciał się kOIllecznie zemścić i pracującego kom Stowarzyszenia, iż w dniu 9 listo pa­
w tym wydziale tow. Boronia przeniósł "za da b. r. odbędzie się ogólne zebranie w 
karę" do sklepu miejskiego, podejrzewając lokalu Pracowników Miejskich przy ulicy 
widocznie, :te tow. Boroń udzielił nam Piotrkowskiej Nr. 53 o godz. 9 rano. 
informacji o M. Bywa tak często, że ślu- Wstęp tylko dla cZłonków z legity. 
sarz zawini, a kowala wieszają. macjami. 
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Związek Prac. lnstyt. Użyteczności Publ. w Polsce, Oddział w Łodzi, urządza dnia 15 li~topada 1924 r. 
- o godz. S-ej wiecz. 

KONCERT-RAUT 
z artystycznym programem. 

w sali I oddziału strat.,,- ogniowej ochotniczej prz.,,- ulic.,,- Konstant.,,-nowshiei Nr. 4. 
Dochód przeznaczony na cele kulturalno-oświatowe ZWIązku. Przygrywać będzie orkiestra elektrowni. 
Bilety do nabycia w sekretarjacie Związku. Piotrkowska 50, od godz. 9-1 i od 4-9 wiecz. 

CIERPICIE Nł\ PŁUCł\? 
więc 

UF1\JCIE LEKł\RZOWI! 
JeteIl powatni lekarze przyszli do wniosku, te 
pewna metoda leczenia dała dobre wyniki, to musi 
równiet i chory mieć do tego zaufanie. Chętnie 
przyślę katdemu swoją ciekawą ksiątkę, która 
objaśni, jak regulować pokarmy i tern samem po­
móc lekarzowł, by lliły organizmu wzmocnić i prędko 
wyzdrowieć. Chodzi tu nie o uniwersalhy środek 
leczniczy, lecz o kierunek metody wypróbowanej 
przez lekarzy, prowadzący do potądanego celu-dQ 
odnowionego stanu odporności organizmu. Zupeł­
nie darmo bez wszelkiego zobowiązania się ze 
strony waszej otrzymacie moje objaśnienie. Lekarz 
wasz napewno zgodzi się z tym nowym sposobem 
regulowania pokarmów, uznanym przez wybitnych 
profesorów, jako znakomity środek. W waszym 
interesie lety więc natychmiast napisać pod nitrj 
podanym adresem, a wówczas będziecie mogli 

. w katdej chwili być obsłuteni przez moje tamtej· 
sze przedstawicielstwo. 

GEORG FULGNER 
Berlin, Neukoln, Ringbahnstr. 24. 

Abtlg. 554. 

"'I~"""""""""" 

MIEJUI KlHEMATDfi~~f ~~WłAIOWY 
Wodny Ryn e k 4"1. 

------------~ ----------- -----
Od poniedziałku dnia 3-go lisI opada r. b . 

obraz sportowy w 6 aktach. (Zdjęć dokonano 
w Szwarcwaldzie, Garmiszu, Tyrolu i Szwaj~ 

carji - ]ungfrau). 
ftftrl~tnk lIn'1Bsńw. dla m,jodzieży O godz. 3-~j. po poł.l1lJ1 m 'I li IlłiU U • dla dorosłych o godz. 6-eJ l 8,45 w. 
W soboty; nledziele i święta dla młodzieży o g. 

. ł ~ej po południu. 

1 ~~Ii]~~Ii1Ii1~~Ii]~Ii]~Ii1~~Ii]Ii1~~~~~~~~~ 

~ - ~ li] ~ 
[jJ Do /j} 

'I· i P P. ProcodoCllcóCll I 
liJ li] 

'I [I] m. Łodzi i pow. łódzkiego. iii 
I IiJ /j} 
I II) Kasa Chorych m . .Łodzi przystępuje z dniem dzi, (jJ' 
I /jJ siejszym do układania jednorazowego spisu ubez~ li1 

I 
li! pieczonych, . obejmującego wszystkie osoby, jakie łIl 

I 
fil w miesiącu październiku pozostawały w zatrudnieniu, /j) 
li] uzasadniającem członkostwo w Kasie Choryćh. /j} 
iii W tym celu wszyscy PP. Pracodawcy otrzymają r-I 

!jJ do wypełnienia listy imienne pracowników, za- ~ 
liJ opatrzone w stosowne rubryki. 1.1} 

Ze względu na doniosłość, jaką spis powyźszy !ił 
jj] posiada zarówno dla Kasy Chorych jak i pp. Praco- /j} 
li1 dawców, PP. Pracodawcy proszeni są o szczególnie liJ 
li] ścisłe i dokładne wygotowanie wzmiankowanych list. liJ 
ljJ I Termin składania tychże upływa z dniem 20~go IliJ 

I ~ listopada r. b. lit 
l iii PP. Pracodawcy, którym listy nie zostaną do~ li] 
I Ij] I ręczone, zechcą zgłaszać się po ich odbiór do Biura 11iI 
I III Centralnego Kasy Chorych, ul. W ólczańska Nr. 225.. Ii] 
II' ~ li] 

fil KASA CHORYCH m. tODZI: liJ III (--) Ing. L. SZUSTER (-) Fr. KAŁUŻYŃSKI II 
I 
iii p. o. Dyrektor. Przewodniczący Zarządu. Ijf 

II -- ..' M I 
1 ~~~~fjJ~~~~~~~~~~~Ij]~~IiIIil~~Ii1~IiI~~ 

~W~~~:h~'! JJ1~~~~.is~w. ~~.u~~ 
Choroby skórne, wloaó.", , ~ · ~ ·k-ŁO I?ZIAN I N @l 
weneryczne, moczopłcIO. • łm wy onywa pIerwszego gatunku obu-~ 
we (n i e m o c płciowa) . ~ I wie gotowe i na obstalunek męskie, 

: L""zenie światłem (Iamp~ : damskie i dziecinne po cenach bar~ 
: KwarcowRa). t promJentaJnt; ł ,',1\ dzo przystępnych, oraz jest na skłn- re 
• oen gena. • I ł t,." .. .ił d· b . 
~ od 9 - r i od 4 - do 8. : ,)..~~ Złe o UWIe starego fasonu. . 
: Dla pań od 4 - 5. : , ~ Ceny ZniIi:One.@. 

Zawadzka 1. : i !l Wyt_órnia: PiotrkoW' ,. lła 109. ~ 
tel. 25-38. ~ I 01 ",-:".A Sklep: Andrzeja n. 

T~iiT~~~~ I tt5 ~ID1@l~~lrs~~@l 
cr~~~ ·~~I'.o.Zeńi 'Miejscowe; Drobne: za wyra'x 5 groszy (najmniei 50 gr.). Dla pOlzukuj. pracy i o zagubionych dokumentach ze wyraz 

'(UIW ogklsz6" "alety ·· rozutnleć I g:lOSZ. ZW7'czajne: Za I ~i1im. jeollołamowy 10 gr. (att. ; łam.). komunIkatv. nekrologi i w tekecie 
III wiersz wysokości milimetra . . . . przed kroniką po 20 gr. (stron,,; 3 . ła(l'\owa) Z.amieilcowe o ;0 proc. i zagraniczne o 100 proc. drożej. ---...;...-----...;.--_ ..... ' , .. 

Druk Jana Barano~lkiego, Łódź PiotTkowalta 109 Redaktor odpow. Al. Nowakowski. Wydawca: Łódzki O.K.R.P.P.S. 


